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a  w y b itn y  u d z ia ł  w  r e s ta u r a c y i  k o ś c io ła  M a ry a -  
c k ie g o , k tó r e g o  c z ę ść  m a la r s k ą  p ro w a d z ił M a te jk o , 
a  a r c h i te k to n ic z n ą  T a d e u s z  S tr y je ń s k i .  R ó w n o c z e ­
ś n ie  p r a c u je  W y ­
s p ia ń s k i  w  d o ­
m u, a  z  p ra c o w n i 
je g o  w y c h o d z i c a ­
ły  s z e r e g  w s p a ­
n ia ły c h  p łó c ie ń  i 
w itr a ż y , z  k tó ­
r y c h  z w ła sz c z a  

je d e n  k a r to n  „ Ś lu ­
b y  J a n a  K a z im ie - 
r z a “ z d o b y ł m u  
s ła w ę  i p o s ta w ił  
w  rz ę d z ie  p ie r ­

w s z o rz ę d n y c h  
w sp ó łc z e s n y c h  

p o ls k ic h  m a la rz y .
T e n  o b ra z  m a  

w  tw ó rc z o ś c i W y ­
s p ia ń s k ie g o  i d r u ­
g ie , d o n io ś le js z e  
je s z c z e  z n a c z e n ie .
G d y  b a w ił po ­

w tó rn ie  w  P a r y ­
żu , p rz y s z ło  n a  
m y ś l z n a k o m ite ­
m u  m a la rz o w i, b y  
do „ Ś lu b ó w “ n a ­
p is a ć  k o m e n ta rz  
w ie rsz e m . I  o to  

p o w s ta ło  p ie r ­
w sze  d z ie ło  p ió ra , 
z n a k o m ite g o  p o ­
te m  a u to r a  „ W e ­
s e la " .  O d  te g o
w ię c  c z a s u  n ie  u s ta w a ł  ju ż  w  l i te r a c k ie j  p ra c y , 
k tó r a  te ż  d a ła  m u  o w ie le  w ię k sz ą , n ie s p o ż y tą

c ie c “ w  k o ś c ie le  f r a n c is z k a ń s k im  w  K ra k o w ie  
i s ły n n e  k a r to n y :  św . S ta n is ła w , K a ź m ie rz  W ie lk i  
i B o le s ła w  Ś m ia ły . D o  ty c h  k a r to n ó w  p is z e  rów -

D o  z e n itu  s ła w y  d o sz e d ł je d n a k  W y s p ia ń s k i  
ja k o  d ra m a tu r g .  N o w e  p o ję c ia ,  n o w e  fo rm y , o d rę ­
b n a  a  p o tę ż n a  s y m b o lis ty k a  p rz y  n ie p o ró w n a n e j
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n o c z e ś n ie  p rz e ś lic z n e  p o e m a ty . I  t a k  p o w s ta ły  r a p ­
so d y : „ K a z im ie rz ^  W ie lk i"  i „ B o le s ła w  Ś m ia ły " .

m a lo w n ic z o śc i i  g ru p o w a n iu  — c e c h u ją  je g o  g e ­
n ia ln e  u tw o ry , w  k tó r y c h  n a jc e ln ie j s z y m  j e s t  b e z  
k w e s ty i  „ W e s e lp "  i  „ W a r s z a w ia n k a " .  N ie  u s t a ją c  
w  m a la r s k ie j  p ra c y , w  k a ż d y m  r o k u  p ra w ie  o b d a ­
r z a  W y s p ia ń s k i  z n a k o m ite m  ja k ie m ś  d z ie łem  p o l­
s k i  t e a t r .  T a k  p o w s ta ły  d r a m a ty :  „ L e g io n " ,  . .W y ­
z w o le n ie " , „ A c h ille is " ,  „ A k ro p o lis " ,  „ B o le s ła w  ś m ia ­
ły " , „ P o w ró t  O d y s s a " , „ S k a łk a " ,  „ C y d "  i o s ta tn i :  
„ S ę d z io w ie " . N a  n a p is a n ia  d r a m a tu  n ie  k o ń c z y ła  
s ię  j e d n a k  p r a c a  m is t rz a ,  sam  b o w iem  j e  r e ż y s e ­
ro w a ł, d a w a ł  s z k ic e  d e k o ra c y j  i  k o s ty u m ó w , a k c e -  
so ry ó w  i m eb li.

W  p o ś m ie r tn e j te c e  p o z o s ta ło  je s z c z e  k i l k a  u- 
tw o ró w  d ra m a ty c z n y c h  p rz e d w c z e ś n ie  z g a s łe g o  g e ­
n ia ln e g o  p o e ty -m a la rz a . W y s p ia ń s k i  b y ł n ie z w y k le  
m u z y k a ln y m  i sa m  p rz e w a ż n ie  k o m p o n o w a ł m e- 
lo d y e  do  sw y c h  p r a c  s c e n ic z n y c h , p o w ie rz a ją c  ty l ­
k o  zaw o d o w em u  m u z y k o w i in s t r u m e n ta c y ę .

Z a ró w n o  p ra c o w ity  j a k  g e n ia ln y ,  p r a g n ą ł  b y ć  
c z y n n y m  n a  k a ż d e m  p o lu , w  k a ż d e j  d z ied z in ie , 
g d z ie  je g o  p r a c a  m o g ła b y  p rz y n ie ś ć  p o ż y te k  sp o ­
łe c z e ń s tw u . P r o je k to w a ł  u rz ą d z e n ia  n o w y c h  g m a ­
chów , j a k  n p . d om u  le k a r s k ie g o  w  K ra k o w ie , p o ­
p ie r a ł ,  z a c h ę c a ł  i s a m  b r a ł  c z y n n y  u d z ia ł  w  s to ­
s o w a n e j s z tu c e , a  n a w e t  w  p o d z ię c e  z a  o w o cn e  
a  b e z in te re s o w n e  o z d a b ia n ia  z o s ta ł  w y b r a n y  h o ­
n o ro w y m  c z ło n k ie m  to w a rz y s tw a  „ P o ls k a  s z tu k a

Włościanie z  W ejrzeć , niosący wieniec uwity ze  zboża.

s ła w ę , a c z k o lw ie k  i j a k o  m a la r z  c h lu b n ie  z a p is a ł  
s ię  n a  k a r t a c h  p o ls k ie j s z tu k i ,  k tó r a  z a w d z ię c z a  
m u  t a k i e  a r c y d z ie ła  p ę d z la , j a k  w i t r a ż  „ B ó g  O j-
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